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dziękczynienie za dary Wasze staropolskiem: »Bóg 
zapłać ! *) 


Towarzystwo im. Kaz. Puławskiego 

Odez W a. w San Matheuszu dnia 16. sierpnia 1895. 
> Prezes: Sekretarz : 

Rodacy ! Alexander Nadolny. Mikołaj Łaski, 


Srogim losem każącym nam szukać egzystencyi Wojciech Troczyński. Jan Augustyniak. 
po za drogą naszą Polską, na drugą półkulę rzuceni, Onyfry Flisikowski, F. Krzyżanowski, 
ze wszystkich stron na wynarodowienie wystawieni, wo- | Adres na listy : 


łamy do Was, Rodacy, o tyle szczęśliwszych, że w Polsce S. Joao O. Flizikowski 

żyjecie, nie dajcie nam zginąć w morzu obcokrajowców, Sao Matheus 

nie dopuśćcie, by nam pomału nasz język, nasz skarb Estado do Parana — Brasil. 
narodowy wydzierano. Celem obrony naszej narodowo- | Adres na przesyłki: 

ści, chcemy stworzyć wielkie dla nas dzieło: oto otwie- Dyspachanti 

ramy szkołę polską i zakładamy t. j. wznawiamy pol- Drousina — Compania 

skie Towarzystwo w koloniach San Matheus w stanie Paranagua Brasil 
Parana w Brazylii. Dzieło jest o tyle wielkie i trudne. para 

o ile na naszych własnych, słabych siłach polega. Gdy Sr. Joao Onufry Tlizikowski 

nam rodacy z Polski z pomocą nie pospieszą, sami nic Sao Matheus. 


nie zdziałamy, gdyż garstka nas tu tylko. Rodacy! 
W esprzyjcie nasze usiłowania, a zobaczycie, że kolonia 
nasza stanie się silną strażnicą polskości w Ameryce 
południowej! Nie prosimy Was o ofiary pieniężne — 
okarm narodowy, duchowy droższy nam jest stokroć, Z 

Prosimy o wyposażenie szkoły polskiej i Towarzystwa Rady dla wychodzców do R arany. 
polskiego im. Kaz. Puławskiego w S. Mateuszu w ksią- 
żki polskie i przybory naukowe, ażebyśmy my i nasze Otrzymaliśmy od p. Krzyżanowskiego przewodnika 
dzieci miały gdzie czerpać prawdziwą oświatę narodową. | emigrantów *) następujący list ze St. Mateusz (Parana): 
Nam tu trudno narodowość naszą w nieskazitelności | . —ć ——— 
utrzymać, więc pomóżcie nam, ile sił Waszych, byśmy *) P. Krzyżanowski, nauczyciel ludowy, wyjechał w lipeu 
sztandar ze srebrnym naszym orłem nad wszystkiemi | b. r. jako przewodnik wychodzeów zostających pod opieką ko- 


ÓW AX Brazylii wysoko nieść mogli mitetu towarzystwa Św. Rafała. Wskutek rozmaitych intryg 
koloniami polskiemi w y y gli, agenta Silvio Nodari z Udine pozbawiony został przewodnietwa 


pomóżcie nany byśmy nie upadli, jak stracona pla- | ;*odbył całą podróż na pokładzie wraz z emigrantami, mimo 
cówka, lecz byśmy silni, jedni, murem stanęli »u twier- | że faktycznie spełniał z bardzo dobrym skutkiem funkeye prze- 
dzy ojczystej wylomu<! Ratujcie nas a głównie dzieci | wodnika i dostawił wychodzeów na samo miejsce przeznaczenia. 


nasze tu porodzone. My nie zapomnimy swej Matki- Późniejsze dochedzenie ze strony Tow. St. Rafała wykazały, że 
Polski, lecz drobiazg ten nie widział naszych grodów P Kaytan uaki padt raectymiseje ofany te 

1, ; i i ę ' | respondencya profesora Bruchnalskiego umieszczona w jednym 
polskich, pomników narodowych, nie wie, jak SZUMI | z numerów lwowskiego „Przeglądu“ a zniesławiająca p. K. opie- 
bór polski, jak śpiewa dumy, jak szemrze Wisła nasza, | rała się ua mylnych informacyach samego wyż wspomnianego 


nie wie o siołach naszych, o strzechach z bocianiem | ègenta i była ciężką krzywdą wyrządzoną p K. Załować tylko 
1 wypada, iż prof. Bruchnalski, zanim się mógł zdobyć na tak 


gniazdem. Tu w lesie dziewiczy:n, wśród bujnej [JE ciężkie zarzuty — nie poinformował się należycie. 
rody me słyszy spiewu słowika naszego — tu inny Mamy nadzieję, że obeenie tak Tow. St. Rafała na pod- 
świat i inni ludzie. Ratujcie więc tę młodzież polską, | stawie swych dochodzeń, jako też i sam autor powyższej kores- 


icie jej 7 i ona do jednej Matki | pondeneyi zrehabilitują wobec opinii publicznej p. Krzyżanow- 
GB i posano Z y boi e J e skiego, który z tak odległych stron nawet bronić się nie może, 


należy. Czekamy niecierpliwie pomocy Waszej i z pól | ; tem samem ciężką mu wyrządzoną krzywdę choć w części 
i borów brazylijskich z góry ślemy Wam serdeczne naprawią. (P. R.) 


*) Redakcya pisma naszego chętnie pośredniczyć może 
w przesyłaniu. 
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Wywiązując się z przyrzeczenia, przesyłam wiązankę 
spostrzeżeń, rad i wskazówek tyczących się emigracyi naszej. 

W pierwszej linii powinien każdy emigrant już w kra- 
ju postarać się o zamianę pieniędzy austryackich na obce, 
gdyż już z Marsylii nie chcą przyjmywać tychże, we Wło- 
szech zaś z powodu natłoku natrafiają emi ranci przy zmia- 
nie monety na liczne trudności i znaczne straty. Chcąc je 
uniknąć powinien emigrant w kraju jeszcze zamienić pie- 
niądze austr. na franki, marki lub funty szterlingów natu- 
ralnie tylko w złocie. 

Również jedną z najważniejszych rzeczy jest zaopa- 
trzenie się w jaknajwiększą ilość ubrań i bielizny. Zazwy- 
czaj wiozą emigranci mimo nawoływań i ostrzeżeń, mały 
tylko zasób garderoby a i często to tylko, co mają na so- 
bie, toteż na miejscu słyszy się ciągłe narzekania na wy- 
zysk i na swe niedbalstwo, gdyż za każdą część garderoby, 
trzeba tu szalenie drogo płacić. Przyzwoite ubranie kosztuje 
tu około 80 zł. austr. wal. koszula licha 6—8 zł. To też 
emigranci powinni jaknajwiększe zapasy garderoby tu przy- 
wozić, gdyż o zbyt tejże tu na miejscu z dobrym zyskiem 
bardzo łatwo. Wprawdzie emigranci aż do przejścia na 
okręt porto za pakunki opłacać muszą, opłaci im się je- 
dnak ten wydatek stokrotnie, skoro rzeczy niepotrzebne tu 
na miejsu spieniężyć zechcą, zwłaszcza, że na okręcie i na 
kolejach brazylijskich emigranci cła choćby od największych 
pak nie opłacają wcale. Należałoby też pouczyć naszych 
emigrantów o podróży morskiej, gdyż tu z niemi największy 
kłopot. Przypadłości choroby morskiej uważają za zapowiedź 
śmierci, toteż popłoch, lamenta i płacze nieustają, czem 
oddziałują nader deprymująco na resztę towarzyszy podróży 
(obcokrajowców). Na okręcie obchodzenie się z emigrantami 
jak obecnie, jest wcale znośne jak również i wikt; o godź. 
7 rano dostają wszyscy sporą porcyę czarnej kawy, około 
11 rano, zupę, suchar i porządną porcyę mięsa, (zazwyczaj 
baraniny) z leguminą i porcya wina, wieczorem o 6 to 
samo. 

Największy jednak kłopot na okręcie z dziećmi. Wiele 
dzieci umiera a nie przykrzejszego jak słabości i śmierć na 
okręcie. W podróży naszej czworo umarło, a dwoje się 
narodziło. 


Po dwudziestu sześciu dniach podróży strasznie nu- | 


żącej, stanęliśmy nareszcie w przepięknym porcie brazylij- 
skim Rio Janeiro. Po przebyciu 4-dniowej kwarantanny na 
»Wyspie kwiatów« na solidarne oświadczenie emigrantów, 
przewieziono ich koleją do Parany, gdzie klimat dla na- 
szych jest najzdrowszy i gdzie już wiele kolonii polskich 
istnieje. 

Lud nasz zwłaszcza Rusini, są kompletnie nieporadni 
na obczyźnie; nie zastosowują się nigdzie do przepisów, 
niezadowoleni ze wszystkiego nieufni, podejrzliwi, nie wie- 
rzą nikomu a ciągle się radzą. — Dlatego bezwarunkowo 
bez przewodnika światłego puszczać ich nie należy. — 
Przewodnik z obcych języków, przynajmniej francuski po- 
siadać powinien, dla znoszenia się z władzami, zarządami 
kolei, z kierownikami schronisk, służbą ete. W razie nie- 
znalezienia odpowiedniego wolentaryusza, niech emigranci 
wspólnemi siłami opłacą kogoś, któryby interesów ieh na- 
leżycie bronił; sami nie są wstanie ochronić się przed wy- 
zyskiem na każdym kroku. Równie ważną jest rzeczą 
(czem Towarz. św. Rafafa zająć się powinno) o wyjednanie 
u rządu austryackiego obsadzenia posady konsula austr. 
w Kurytybie Polakiem. Również dla uregulowania emigracyi 
powinno Towarzystwo św. Rafała znieść się z zakonem Sa- 
lezyanów w Nieteroy koło Rio de Janeiro, który to zakon 
zajmuje się szczerze emigracyą i ma silne wpływy u rządu. 
Przy tegoż pomocy możnaby miasto rozrzucać emigrantów 
naszych po całej Paranie, skoncentrować emigracyę w oko- 


liceach Kurytyby, Rio Claro i Mateusza gdzie obok siebie sta- 
nowilibyśmy siłę z którą rząd brazylijski liczyć by się 
musiał. 

W przewidywaniu też tego i też w celu wynarodo- 
wienia, rozrzuca rząd brazylijski z każdej partyi poszcze- 
gólne rodziny o setki mil od siebie. Dopiero ostatnie dwie 
partye oparły się silnie rozdzielaniu ich, twierdząc, że 
są z jednej gromady i wob'c stanowczego oporu, widział 
się rząd zmuszonym zezwolić im ma osiedlenie stę 
w wspomnianych miejscowościach. Tak też powinny po- 
stępywać wszystkie partye wychodźców. 

Zarobek dzienny zwykłego robotnika wynosi przecię- 
tnie od 3 do 8 złr. austr. wal., który jednak wobec tutej- 
szej drożyzny pochodzącej z braku komunikacyj dogodnych 
niknie. Rzemieślnicy wszelkiej kategoryi stoją naturalnie 
materyalnie o wiele wyżej od zarobników bez fachu. Wielu 
z naszych wstąpiło też do armii i są jak dotąd zadowo!: ni 
ze służby wojskowej. 

Ludzi z kapitałem mają tu bezwarunkowo wielką 
przyszłość, gdyż przemysł i handel są jeszcze w zawiązku. 
Toteż Niemcy, wogóle ludzie, którzy nie wybrali się tu 
z torbą żebraczą, robią kolosalne interesa. Klasy inte- 
ligentne są bardzo słabo reprezentowane, to też lekarze, 
księża i nauczyciele mają tu wielkie pole do dz'atania. 

Wobec tego, Że panującym językiem tulaj jest język 
portugalski, znakomitę jest rzeczą, jeżeli ktoś o tyle się 
w kraju przygotuje, że ma jakiekolwiek pojęcie o tymże 
języku. Wyuczenie się dokładne tegoż języka tu na miejscu 
będzie dla niego rzeczą bardzo łatwą. 

Chcący otrzymać jakiekolwiek stanowisko rządowe, 
muszą składać obcokrajowcy egzamin z portugalskiego ję- 
zyka, chociaż w okolicy Kurytyby są wsie i miasteczka, 
gdzie słyszysz wyłącznie polską mowę. 


llerbata chiisko - rosyjska czy coyloiska, 


Wobec tego, 2e handel spoczywa u nas najczęściej 
w niefachowych rękach, zdany na łaskę i niełaskę zagra- 
nicznych ajentów, postanowiło połskie Towarzystwo handlo- 
wo-geograficzne ogłaszać materyały przez siebie zbierane. 
One to rozpowszechnią znajomość głównych rynków han- 
dlowych i dadzą sposobność kupcom naszym docierania do 
głównych ognisk z pomijaniem kosztownych ajentów i bra- 
nia o ile możności w swe ręce handlu, który w każdym 
razie jest czynnikiem pierwszorzędnej wagi, regulującym 
ekonomiczne stosunki każdego kraju. 

Do przedmiotów, które na rynkach świata zajęły ważne 
stanowisko, należy herbata. Znana ona jest u nas pod na- 
zwą herbaty rosyjskiej, a w najlepszym razie herbaty chiń- 
sko-rosyjskiej. Zapewne mało która z Pań naszych zadała 
sobie pytanie, skąd ta nazwa pochodzi, o ile ona jest słu- 
szna i jest zupełnie przekonaną, że rodzinie swej przygoto- 
wuje prawdziwą rosyjską herbatę, bo opatrzoną etykietą 
w języku rosyjskim. Nazywać zaś herbatę jakąś rosyjską 
znaczy tyle, eo n. p. rum sprowadzony z Jamajki do nas 
i sprzedany we Węgrzech nazwać rumem polskim. Tycza- 
sem jak nikt nie widzi podobno u nas rumu z Jamajki, tak nie 
widzi herbaty rosyjskiej, Rumu z Jamajki nie widzi, bo go 
nikt nie sprowadza, prócz prób sprowadzanych przez nie- 
których członków polskiego Towarzystwa handlowo-geugra- 
ficznego, a rosyjskiej herbaty nie widzi, bo jej na świecie 
nie ma i do Rosyi sprowadzają ją tak dobrze jak i do nas. 

Ale trzeba i tej nazwie »rosyjska herbata« przyznać 
pewną słuszność. Bo oto urzędowe wykazy rosyjskie stw:ez- 
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dzają fakt ciekawy, że w samej Rosyi daleko więcej spo- 
żywają herbaty niż jej sprowadzają, a przecież tyle jeszcze 
jej wywożą. A więc w Rosyi wyrabiają herbatę i to z róż- 
nych liści, barwią je i perfumują. Więc jest rosyjska her- 
bata. Ale tej rosyjskiej herbaty nikt podobno u nas pragnąć 
nie będzie. Ale co ciekawszem w tej całej sprawie to ten 
fakt, że już w r. 1876 przywóz herbaty z zachodnich stron 
Europy do Rosyi wynosił 55°}, ogólnego przywozu herbaty 
do tego państwa Jasną tedy jest rzeczą, że do liosyi spro- 
wadzoną przez Europę herbatę zawijają w etykiety rosyjskie 
i napowrót nam naiwnym odsprzedają jako karawanową 
rosyjską. Dosyć by było już tej naiwności u nas! 

Nie wiele lepiej mają się stosunki z samą herbatą 
chińską. Z Korei, pierwotnej ojczyzny herbaty, przeniesiono 
ją w IV. wieku do Chin, w VI. wieku była ona tak w peł- 
nem użyciu. W Europie rozpoczyna się używanie herbaty 
w XVI. i XVII. wieku. W XVIII. wieku uprawiają ją już 
w Indyach, a następnie na Ceylonie, w Japonii, na wyspach 
Sundajskich, w Afryce, Brazylii i w Stanach Zjednoczonych. 
Do r. 1869 była wyspa Ceylon ojczyzną słynnej ceylońskiej 
Jawy, kiedy jednak w wspomnianym roku nawiedziła krzew 
kawy zaraza, plautatorowie przerzucili się do uprawy her- 
baty, która swoją wydatnością, delikatnością, aromatem 
a wreszcie i taniością prześcignęła herbatę chińską. 300.000 
akrów ziemi poddano pod jej uprawę, a 1 milion funtów 
wywożą jej za granicę. Na Ceylonie 1 kilogram dobrej her- 
baty kosztuje 40 centów, najlepszej 1 złr. 40 ct. Tak więc 
wyspa Ceylon zrezygnowała nie tylko ze sławy posiadania 
najlepszej kawy, ale nie posiada żadnej dziś kawy a cieszy 
się za to najlepszą herbatą. Pomimo że zapotrzebowanie 
herbaty wzrasta — atoli chińska z rynków przed ceylońską 
i innemi ustępuje. Byłby czas najwyższy, ażeby kupcy nasi 
weszli na te nowe drogi handlowe i dali nam spokój z her- 
batą chińsko-rosyjską i nie bałamucili publiczności kawą 
ceylońską. 

Stanisław Majerski. 


Spis wynalazków i odkryć zrobionych przez Pola- 
ków zagranicą, oraz lista patentów na te wynalazki 
i ulepszenia, jakie emigranci zagranicą otrzymali 


zestawit Jakób Malinowski. 


(Ciąg dalszy). 


Czapel: i Patek, zegarmistrze w Genewie, bardzo się 
wsławili w zachodniej: Europie przez doskonałość i ozdo- 
bność swoich zegarków i chronometrów. Fabryka ich poro- 
biła wiele ważnych ulepszeń w tym rodzaju fabrykacyi 
i otrzymała wiele medali na wystawach w Anglii, Francji, 
Szwajcaryi i innych krajach. Dodać można do tego ich pro- 
spekta i rycinę wystawiającą śliczny zegarek tej fabryki, 
ofiarowany przez Polaków lordowi Dudley Stuart, ich obrońcy 
w parlamencie angielskim. 


Dębiński Henryk, generał wojsk polskich, po upadku 
sprawy narodowej w roku 1831, przybywszy na emigracyę 
mieszkał w Paryżu w latach 1834 i 1835 i jeszcze na- 
stępnie lat kilka. Zajmował się wtedy rozmaitymi wynalaz- 
kami między którymi są: 1. Nowy rodzaj drogi żelaznej 
atmosferycznej, 2. Sposób zabezpieczania butelek, które się 
napełniają winem szampańskiem od pęknięcia, 3. Sposób 
odnawiania powietrza w salach szpitalnych, na okrętach itd. 
Niektórzy powiadają, ża on był pierwszy we Francyi, który 


wprowadził sposób odłuskiwania groch i innych legumin. | 


(Ecorticatlon des pois et autres légumes). 


Dybowski Jan, profesor Instytutu agronomicznego na- 
rodowego w Paryżu. W r. 1891 zrobił ważne odkrycia no- 
wych krajów w zachodniej Afryce między francuską kolonią 
Congo a jeziorem Tschad. Wróciwszy do Francyi urządził 
w ogrodzie botanicznym paryskim (Jardin des plantes) zna- 
komitą kolekcyę rzeczy ciekawych przywiezionych przez sie- 
bie z Afryki. 

Galçzowski Ksawery. Doktor medycyny, sławny ofi- 
cer legii honorowej, okulista Szacha perskiego w 1894 r., 
porobił wiele odkryć i ulepszeń w chirurgii ócz ludzkich, 
a szczególniej w operacyach katarakty. 

Gay N. polski emigrant mieszkający w Baltimorze 
w Ameryce północnej, otrzymał 100.000 dolarów za swój 
wynalazek, łączenia wagonów na drogach żelaznych. W roku 
1894 w początku września przybył do Lwowa na wielką 
wystawę niklowy model patentowanych spinaczy kolejowych 
ob. Gaya (dwa wagony i szyny). 

Godebski Józef. Kapitan w służbie belgijskiej za króla 
Leopolda I, wydał dziełko o zastosowaniach teoryi linii 
transwersalnych do miernictwa praktycznego. Książka ta 
pana Godebskiego nosi tytuł: La Géométrie du Jalou. 


Guzowski w Ameryce północnej posiada kilka wyna- 
lazków poważnych narzędzi rolniczych, a między innemi 
kartoflarkę która rokuje wielką przyszłość. 

Ilirszfeld Ludwik z Warszawy. Doktor medycyny, 
znakomity anatomista, poczynił ważne odkrycia mikrosko- 
piczne w anatomii ciała ludzkiego i wydał w r. 1851. wielce 
szacowne dzieło o anatomii nerwów. Wrócił w roku 1856 
do Warszawy za amnestyą i otrzymał tam posadę profesora 
w szkole głównej. 

Hydroterapiczne zakłady polskie ufundowane przez 
lekarzy polskich we Francyi. W połowie wieku XIX. nie- 
jaki Prisnitz, chłop szlązki wprowadził kuracyę hydropa- 
tyczną, We Francyi żądano od młodych lekarzy polskich 
informacyi o tej nowej metodzie. Dr. Lubański udał się sam 
do Szlązka a zaciągnąwszy wiadomości, wrócił do Francyi 
i ufundował zakład hydroterapiczny w Ponte niedaleko Nan- 
cy, który później przeniósł do Lyonu. Inni lekarze polscy 
założyli podobne zakłady, między któremi był doktor Ale- 
ksander Grabowski w Dijon i St. Reine pres de Semur, 
urządzony przez Dr. Wiktora Szokalskiego w Alise St. Rei- 
ne, Doktora Landowskiego w Algierze. 


Jabłonowski Wacław hrabia. Człowiek zdolny i przed- 
siębiorczy przybywszy młodo na emigracyę, bawił naprzód 
w Algierze, gdzie sławny inżynier Poirel urządzał port wo- 
jenny i handlowy. Inżynier ten wielki przyjaciel polaków 
przyjmował do swego domu nieklórych młodych i zdolnych 
emigrantów, między którymi był Jabłonowski. Tam nabrał 
Jabłonowski zamiłowania do inżenieryi, a później przyby- 
wszy do Francyi i nie widząc dla siebie żadnego widoku 
w służbie rządowej, wymyślił mechanizm do oczyszczenia 
starego portu Marsylii, a pózniej podał myśl zbudowania 
nowego portu, a nawet i części nowej miasta na morzu 
na wzór Wenecyi. Rozszerzajac jeszcze więcej swoje plany, pi- 
sał Jabłonowski o możności użyźnienia pasu nadmorskiego po- 
ładniowej Francyi od miasta Agde do Marsylii. Pomysły te 
naszego Jabłonowskiego pozostały w jednej broszurze lito- 
grafowanej w Paryżu w roku 1844 (a la lithographie du 
passage Radziwill) i w książce mającej tytuł: Expose général 
du Travaux que se propose d’ exécuter la compagnie en 
formation des Bouches du Rhone. Un volume in 8° Paryż 
1853-go. 

Janowski N. Oficer kawaleryi z armii Napoleona I. 
nauczał w Paryżu w pierwszych latach panowania Ludwika 
Filipa, szermierki na pałasze swego systemu, który on na- 
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zywał systemem Kościuszkowskim. Wydał on broszurę w Pa- | 


ryżu o tym swoim wynalazku i o swojej metodzie 

Jastrzębski Ludwik. Znakomity filolog i paleograf 
skończywszy z zaszczytem szkołę dyplomów Ecole de Char- 
tes Paryżu pierwszy dowiódł, że starożytna księga przecho- 
wana w Reims jest słowiańska czego dawniej nie wiedziano. 

Judycki Józef. Inżynier cywilny Rozprawy o pra- 
wdziwym początku węgla kamiennego. Metoda wytykania 
linii krzywych na gruncie przy budowie dróg żelaznych 
i innych. O złotodajnych gruntach w Syberyi. 

Iwaszkiewicz N. Kapelusznik w Saint Quentin we 
Franeyi, wynalazł kaftan czy. pancerza dla ochronienia żoł- 
nierza od strzału karabinowego. 


Jaźwiński M. A. Kapitan artyleryi z czasów Napo- 
leona I, doktor filozofii, wynalazca sławnej metody mne- 
monicznej polską zwanej. 

Było wiele metod mnemonicznych, wykładanych w Pa- 
ryżu, szezególniej w latach 1834, 1835 i 1836, ale między 
niemi metoda Jaźwińskiego uznaną została za najprostszą 
i najłatwiejszą. Zasadza się ona na poznaniu i użyciu ta- 
bliey, złożonej z pewnej liczby dużych kwadratów, oznacza- 
jących wieki. Każdy z tych kwadratów jest podzielony na 
sto małych kwadracików, z których każdy reprezentuje rok 
jeden. Taka tablica metody Jaźwińskiego służy do nauki 
chronologii i historyi, jak mapa graficzna służy do ozna- 
czenia położenia miast i krajów jednych względem drugich. 
Tablica Jaźwińskiego, jak okazał generał Bem, służyć może 
także do nauki geometryi, arytmetyki, systemu decymalnego, 
a nawet wokabuł różnych języków żyjących. 


Kamieński, Doktor medycyny w Lyonie wprowadził 
metodę leczenia raka bez operacyi. 

Karczewski, chemik, który mieszkał i umarł w Fi- 
ladelfii (Stany Zjednoczone północnej Ameryki) zrobił kilka 
wynalazków w zakresie chemii stosowanej, ale szczegółów 
o tem nie mamy jeszcze. 


Kodis, doktor medycyny w Chieago, około roku 1893 
zrobił wyborne ulepszenia do welocypedów, przy pomocy 
którego można osięgnąć o 10 procent większą szybkość 
jazdy przy użyciu tejże samej siły. 

Kopczyński Piotr — Wołynianin — człowiek świa- 
tły i dobry chemik W emigracyi mieszkał naprzóo w Pa- 
ryzu, potem w Tours. Na wystawie paryzkiej w roku 1884 
wystawił on swoje kaloryfery, później wydoskonalił aparat 
Brieta, służący do fabrykowania wód gazowych; i wynalazł 
atrament chemiczny zapobiegający fałszowaniu dokumentów. 
W roku 1856, korzystając z amnestyi danej przez cesarza 
Aleksandra I-go wrócił do kraju gdzie się trudnił do śmier- 
ci chemią stosowaną zwłaszcza do fabrykacyi cukru z bu- 
raków. 

Koysiewicz wynalazł czy też ulepszych około roku 1892 
piecyki i tygielki elektryczne (Annales industrielles de Paris 
du 21 Mai 1892) pisał także w tymże samym przeglądzie 
o oświecaniu Paryża gazem — ibidem Nro 26 Lutego 
i 5 Marca 1898 r. pisał także o kanale mającym połączyć 
morze północne z morzem Bałtyckiem. (Annales industrielles 
de Paris du 2 juillet 1893). 

Księżopolski, mieszkający w Milwaukée (Stan Wis- 
consin, Ameryka północna) otrzymał w jesieni 1893 roku 
nagrody na wystawie wielkiej w Chieago, za elektryczny 
przyrząd do dawania sygnałów. 

Landowski, doktor medycyny —- fundator domu hy- 
droterapicznego w Algierze, zbadał, że roślina zwana w bo- 
tanice Piscidia erythrina, posiada wielką siłę narkotyczną 
tak że używają jej dla ułatwienia sobie połowu ryb, robił 
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doświadczenia w celu użycia kory tej rośliny w medycynie, 
i dowiódł że preparat z tej kory może zastąpić z korzyścią 
użycie zwyczajnego opium, które pociąga za sobą zazwy- 
czaj ból głowy i inne nieprzyjemne skutki. 

Lewandowski (Kazimierz?) Rozmaite wynalazki. — 
Wynalazł nowy rodzaj kalendarza czyli tablicy astronomi- 
cznej któremu nadał nazwisko dromografu płanetowego. 

Lewiński, zastosował w r. 1842 maszvnę, pneumaty- 
czną do żeglugi. System ten wytrzymał próby w Marsylii 
i w Tulonie i otrzymał chwalebne świadectwa od władz 
rządowych, które wówczas temi portami zarządzały. 

Łobos polak, zamieszkały w Pensylwanii, wynalazł 
bardzo ciekawy przyrząd chroniący od złodziei. 

Łagodziński Kazimierz, Warszawianin doktor — 
w roku 1893 pisano i o jego odkryciu w dziedzinie che- 
mii związków organicznych. — 12 stycznia 1894 został 
mianowany docentem w Uniwersytecie Genewskim dla 
chemii organicznej. 

Ludwiński Stanisław z emigracyi nadreńskiej w roku 
1893 otrzymał we Frankfurcie nad Menem na konkursie 
Towarzystwa Elektryczności pierwszą nagrodę (1000 marek) 
za wynalazek misternego zamku do szuflad, szkatułek i wo- 
góle do mebli domowych. Ludwiński ten jest rzemieślnikiem 
pracującym w warsztatach frankfurckiego miejskiego Towa- 
rzystwa elektryczności. 

dositewicz, adwokat z Warszawy, znany w Paryżu 
w roku 1846 z powodu swojej metody mnemonicznej mo- 
gącej służyć do spamiętania artykułów jakiegoś prawodawstwa, 
np. kodeksu Napoleona -- który zawiera 2281 artykułów. 
Być może, że się bliższe szczegóły o tej metodzie znajdą 
w archiwum szkoły polskiej na Batignołles, gdzie Łosiewicz 
był profesorem jakiś czas przed swoją śmiercią. 


dukaszewski, mieszkający w Racine (Stan Wisconsin) 
w Zjednoczonych Stanach północnej Ameryki, otrzymał pa- 
tent na stolik do szachów (gry w szachy, który można 
złożyć w bardzo małe pudełko. 

Malinowski Jakób, urodzony w Warszawie dnia 1go 
września 1808-go roku, przybył do Franeyi w 1832. W pro- 
wadzenie szczotow, (boulier des salles d’ asiles) 1833. Od- 
krycie współczesności słoniów w Kuropie z ludźmi z epoki 
przedhistorycznej 1844. —- Odkrycie i opisanie pokładów 
forforanu wapna w okolicach miasta Cahorr 1872. Dzieło 
wynagrodzone przez Rząd francuski. Nowa metoda naucza- 
nia języków żyjących, pochwała wystawy szkolnej w Tulu- 
zie 1885. Broszura o pokładach torfu w okolicach Cahors— 
Medal bronzowy wystawy Paryzkiej w 1889 za broszurę 
o starożytnościach miasta Cohars itd. (D. n) 


Korespondencye. 


S. Mateusz (w Paranie Brazylia) 16. VIIL 1895, 


Wierni zasadzie ścisłej łączności z Ojczyzną pospie- 
szamy zdać sprawę Szan. Towarzystwu z postępów, które 
wspólnemi siłami, przy pomocy Boga i ludzi dobrej woli, 
w naszej kolonii zdziałaliśmy. Z poprzednich korespondencyj 
naszych znacie Panowie historyę S Mateusza, wiecie dobrze 
o naszych usiłowaniach na polu oświaty narodowej; przez 
czas jakiś nie odzywaliśmy się, gdyż czekaliśmy na przy- 
jazd p. dr. Kłobukowskiego, by tenże naocznie o wszystkiem 
sie przekonawszy, zdał Wam osobiście sprawę ze wszyst- 
kiego. Dziś gdy już kilka ekspedycyj z Galicyi przeszło 
i mimo zapowiedzi w żadnej z nich p. Kłobukowski nie był, 
(Dr. Kłobukowski nie mógł jeszcze dojechać Przyp. Red.) 
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zdajemy tą drogą sprawę z naszej działalności, prosząc 
o jak najszersze poparcie naszych usiłowań S. Mateusz 
jest kolonią polską od lat 5-ciu istniejącą, położoną w sta- 
nie Parana u portu rzeki Ignassu. Przed 5-ciu laty w miej- 
scu dzisiejszego miasteczka i kolonij był odwieczny, dzie- 
wiezy las, — dziś ruch i życie pilnych kolonistów utworzyło 
to, że $. Mateusz jest jedną z najbardziej kwitnących kolo- 
nij polskich w Parana. Przeszkodą w rozwoju miasta i ko- 
lonij jest wielka odległość i brak drogi żelaznej do Kurityby, 
transporty odbywają się teraz rzeką lguassu; przed utwo- 
rzeniem się Mateusza była ona cichą, dzis barki i łodzie 
polskie odbywają po niej ciągle drogi w obie strony, wożąc 
herve z Mateusza a towary z Kurityby t. j. z Porto Ama- 
zonas. Ziemia w Mateuszu nie jest dość urodzajną i wy- 
datną, lecz głównem źródłem dobrobytu Mateusza jest herva 
mate, którą zbierają tutejsi mieszkańcy i odsyłają na bar- 
kach do Porto Amazonas a ztamiąd koleją do Kurityby. 
Drzewko hervy rośnie dziko na wielkich obszarach i w la- 
sach; bywa eo 3 lala obcinane, listki i gałązki suszą się 
w piecach i tak odchodzą do Kurityby gdzie je w młynach 
na proszek mielą i do użytku w handel puszczają. Pije się 
herve albo zupełnie niesłodzoną przez bombę lub zaparzoną 
jak herbatę. Ma smak gorzkawy, przyjemny — jest napo- 
jem orzeźwiającym i zdrowym — dlategoteż tak tubyley 
jak i cudzoziemcy bez niej się obejść prawie nie mogą. 
W ten sposób pracując, rozwijał się Mateusz bardzo 
pięknie i szybko i byłby dziś w o wiele pomyślniejszym 
slanie gdyby nie nieszczęsna rewolucya, w której wielu oby- 
wateli tutejszych potraciło majątki a wielu też i życie. Przed 
rewolucyą mieliśmy tu kapłana ks. Smołuchę. Dziś nasza 
parafia osierocona, ks. Smołucha z powodu zamieszek re- 
wolucyjnych pozostaje obecnie na parafii brazylijskiej. Mie- 
liśmy też i nauczyciela ś. p. Kośmińskiego, który zginął 
nieszczęśliwie, także jako ofiara hydry rewolucyjnej. Ofiar 
było dosyć, niestety, napróżno gdyż partya rządowa została 
n steru. Dziś mimo tego iż wszyscy tu są przygnębieni 
i prawie niedowierzający, staramy się podnieść wszelkiemi 
siłami, staramy się utrzymywać łączność z krajem macie- 
rzystym, i drogą oświaty i dobrobytu dążyć wytrwale do 
osiągnięcia naszych celów narodowych, wspólnych wszystkim 
Polakom. Z powodu zamieszek rewolucyjnych rozchwiało się 
także tutejsze Towarzystwo Kazimierza Puławskiego. Dziś 
za staraniem naszem udało nam się skupić początkowo 
małą ilość rodaków, mamy jednak nadzieję że przy nowej 
zupełnie organizacyi tegoż Towarzystwa, wszyscy doń przy- 
stapia. Przedtem bowiem Towarzystwo było zorganizowane 
jako bractwo strzeleckie, dziś ma na celu oświatę narodową 
i pomoc wzajemną. Gdy ułożymy statuta nie omieszkamy je 
Wam Rodacy przesłać. Pierwszym usiłowaniem nowo zor- 
ganizowanego Towarzystwa jest jak najprędsze otworzenie 
szkoły polskiej, której potrzebę wszyscy już dobrze pojęli 
i pragną jej najgoręcej. Rząd obecny w niezem do utwo- 
rzenia szkoły polskiej pomóc nam nie chce — gdyż system 
rządowy jest brazylijszezenie cudzoziemców; ma szkoły 
brazylijskie daje zapomogi, lecz nam takiej nie trzeba, my 
chcemy i musimy zostać wraz z dziećmi naszemi, wiernymi 
naszej Matce Polsce, byśmy czyści, rachunek z naszej dzia- 
łalności zdać mogli — by ta nieszezęśliwa nasza Ojczyzna 
nie zawołała na nas kiedyś, jak na dzieci wyrodne: 
»Nieszczęsny cóżeś zrobił z Ojców swoieh mową !« 
Starania nasze najgorętsze zaczynają przybierać szczę- 
śliwie szatę rzeczywistości: dnia 12. b. m. przybył do nas 
na barce emigranckiej płynącej z emigrantami galicyjskiemi 
do Rio Claro, nauczyciel p. Felix Krzyżanowski, którego 
z olwartem sercem przyjęliśmy i uradowani jesteśmy że już 
teraz szkołę rozpocząć możemy. Trudności mamy wiele, 
bardzo wiele do zwalczenia. lecz przystępujemy do dzieła 
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z poświęceniem, ufni w pomoc Boga i Waszą kochani Ro- 
dacy! Rząd nam wcale w niczem nie dopomaga. funduszów 
nie mamy, a przeciwności wiele, więe pojmiecie, że pracę 
mamy wielką. Przytem brak księdza powoduje wiele prze- 
szkód, gdyż naród niema siły skupiającej, atrakcyjnej, jaką 
w kościele znajduje — trudno nam przeto natchnąć wszyst- 
kich jedną myślą. Lecz Towarzystwo mimo że biedne, działa 
co może. Pp. Nadolny prezes Tow., Łaski sekr., Flizikowski 
i Troczyński wiceprezes oraz wszyscy członkowie, obrali 
dom na szkołę przez rząd budowany, a dotąd w prywatnych 
rękach będący, sprowadzili doń pięć ławek szkolnych i ta- 
blic — a Towarzystwo przyjęło na siebie zobowiązanie 
spłacenia długów ciążących na rzeczonym domie. Lecz bez 
funduszów wiele zdziałać się nie da; dom potrzebuje jeszcze 
wielkiego nakładu, w szkole nie nie ma. Zarządziliśmy więc 
zaraz dobrowolną składkę, której lista jest ciągle otwartą 
gdyż funduszów potrzeba gwałtownie. Po początku jednak 
sądząc, tuszymy Że szkoła pięknie rozwijać się będzie. 

We wtorek dnia 20. b. m. zaczyna p. Krzyżanowski 
naukę w szkole polskiej naszej. Wielkie to dla nas święto, 
a myślimy że i Was kochani Rodacy cieszyć to będzie. 
Nie mamy nic, ani książek, ani żadnych rekwizytów szkol- 
nych, Wy nan przeto pomóc musicie. Szczupła biblioteczka 
Towarzystwa służyć będzie tymczasowo szkole naszej — 
dokąd Ojezyzna nas pokarmem duchowym nie wesprze. My 
będziemy już teraz szli ciągle śmiało naprzód, zwalezając 
przeszkody, będziemy utrzymywać łączność z Wami Rodacy 
i z całą Polską, tylko prosimy zechciejcie wesprzeć naszą 
nową szkołę polską, i nasze Towarzystwo, które nie dotąd 
nie posiąda prócz szczupłej biblioteezki i sztandaru naro- 
dowego z białym orłem. Zaczynamy więc rzec można nowe 
życie, życie w łączności z Ojczyzną-Matką — a da Bóg, 
Mateusz będzie silną strażnicą Polonii na drugiej półkuli. 
Już podczas wystawy Waszej chcieliśmy do Was przybyć 
i wziąć w niej udział, okazując nasz dorobek, leez rewo- 
lucya, pokrzyżowała, najlepsze nasze zamiary : wierzcie nam 
jednak że duchem jesteśmy ciągle z Wami i czekamy spo- 
sobności by przed Wami obraz naszego życia przedstawić 
tak jak Polacy z północnej Ameryki: będziemy teraz zawsze 
w ciągłym związku i styczności z Wami Rodacy i z wszyst- 
kiemi Towarzystwami polskiemi. W oświacie i spójności 
nasza siła. Przystępujemy więc jako członek do Towarzy- 
stwa geograficzno-handlowego i przysyłamy w tem celu od- 
nośną kwotę Wpiszcie więc nasze Towarzysto Kaz. Pu- 
ławskiego na listę członków czynnych i prenumeratorów 
»Przeglądu Wszechpolskiego«, Prenumerujemy ten organ 
i wpisujemy się do Towarzystwa niniejszą wkładką od dnia 
1. stycznia b r. Prosimy Was więc Kochani Rodacy: 
wspomóżcie nasze usiłowania wydrukujeie załączoną 
odezwę w swym Szan Organie oraz we wszystkich czaso- 
pismach polskich, zarządźcie dla nas składkę książek pol- 
skich po całym kraju, dla naszej szkoły i biblioteki Tow. 
Prosimy więc o przysłanie nam ile możności jaknajrychlej — 
jaknajwiększej ilości elementarzy chociażby starych, książek 
polskich (czytanek) ze szkół ludowych i średnich, encyklo- 
pedyi chociażby starej, książek gospodarstwa wiejskiego, pod: 
ręczników wszystkich nauk dla szkół ludowych, wydziałowych 
i średnich, podręczników ze szkół lud. i wydz. dla języka 
niemieckiego podręczników polsko-portugalskich, lub w braku 
tychże, niemiecko-portugalskich: (w szkole naszej wykłada- 
nym będzie język polski jako wykładowy i niemiecki oraz 
portugalski jako przedmioty) wszelkich przyborów naukowych 
jakoto : map, 
globusa, przyrządów fizycznych, miar i 
historyi naruralnej, tablie ściennych, 
licyjskich szkół ludowych, 


wag. 
plan naukowy ga- 
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geograficznych, z historyi naturalnej i innych, 
zbiorków 


ustaw szkolnych i regulaminów, 
obrazów królów polskich, sławnych Polaków, widoków Polski 
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i t p. książek dla biblioteki uczniów, oraz podręczników 
pedagogicznych i metodycznych. obrazów Pana Jezusa i Matki 
Boskiej Częstochowskiej etc. ete. Prosimy też o zeszyty, ta- 
bliczki, pióra, rączki, ołówki it. d. te ostatnie rzeczy są tu 
bajecznie drogle i trudno o nie. Będziemy je tu sprzedawali 
a dochód będzie zostawał na szkołę. Za wiele może żądamy 
lecz kochani Rodacy zróbcie dla nas tę ofiarę, Wam to 
z trudnością nie przyjdzie zebrać po całym kraju choćby 
niepotrzebne już przybory i książki, a my bez lego szkoły 
naszej utrzymać nie możemy, a za biedni dziś jesteśmy, by 
rzeczy te zakupić. Wesprzyjcie też Bibliotekę naszego To- 
warzystwa i zbierajcie po całym kraju książki dla niej; wy- 
dawnictwa popularne, powieści, dzieła naszych poetów, po- 
pularne wiadomości z gospodarstwa, ekonomii, handlu etc. 
kalendarze choćby stare, statuta Towarzystw polskich, cen- 
niki księgarskie, wyrobów krajowych oraz fabrycznych, by 
śmy swą szkołę i Towarzystwo na wzór waszych urządzić 
mogli i byśmy mogli 4 Wami w stosunki handlowe wejść. 
Gorąco też prosimy przyślijcie nam duże książeczek polskich 
do modlenia, obrazów i obrazków św. oraz innych dewo- 
czonalij a te artykuły my tu rozsprzedamy i Wam pienią- 
dze odeślemy Będzie to pierwszy stosunek handłowy. Przy- 
ślijcie także rozmute książki polskie na rozprzedaż, oraz 
obrizy trości historycznej naszej i rozmaitej obyczajowej ete. 
Zarządźcie więc kochani Rodacy składkę książek i t p po 
całym kraju, wydrukujcie niniejszą odezwę i popierajcie nas 
a da Bóg. założymy silne, wiełkie gniazdo polskie za ocea- 
nem. Gorąco Was prosimy pomóżcie nam — Wy jedni mo- 
äecie nas podźwignąć i wybawić nas od wynarodowienia. 
Prosimy też Wszystkich Rodaków o poparcie — prosimy 
czasopisma polskie by naszej czytelni pisma swe przysyłali 
jeśli im to nie będzie zbyt ciężką ofiarą, później przy wzro- 
ście my sami kilka czasopism polskich zapłacimy — dzis 
prosimy o dary, gdyż siły nasze są zbyt słabe i młode. Daj- 
cie nam wszelkiego rodzaju wskazówki, zarządzenia wiado- 
mości, byśmy mogli na ład Wasz się zorganizować i sto- 
sunki tak narodowe jak i handlowe z Krajem utrzymywać. 
Prosimy Was więc raz jeszcze, nie zapominajcie o braciach 
swych za oceanem: Czołem! 
Towarzystwo polskie im. Kaz. Puławskiego 
w Sun Mateuszu. 
Za prezesa: Sekretarz: 
Wojci*ch I roczyńsi:i, Mikołaj Laski. 
Onufry Plizikowski. TF. Krżyżanowsii. 
Jan Augustyniak. 


Emigracya i kolonizacya. 


Dalszy transport wychodźców naszych w Pa- 
ranie. Jak donosi wychodzący w Kurytybie »Beobachter« 
przybyło dnia 6. sierpnia b r. wieozorem 400 polskich 
emigrantów, którzy zostali natychmiast wyekspedyowani na 
kolonie. (Ris Claro). 

Ks. Andrzej Poniatowski ożeniony z siostrą mi- 
lioncra Crockera zamierza jak donosi chicagoski » Dziennik 
Polskie osiedlić się na stałe w Kalifornii i zająć się całą 
duszą polską kolonizacyą w Ameryce. 

Sprawa kolonizacyi wewnętrznej (drugiego 
stopnia) na tegorocznym sejmie Z Nar. Pol. z Cle- 
veland. Sejm uchwalił na wniosek del Gryglaszewskiego 
wybrać komitet specyalny, któryby na następującą sesyę 
wygotował projekty najpraktyczniejszego przeprowadzenia 
tej sprawy W skład tej komisyi weszli na wniosek del. 


 Gryglaszewskiego: Karwowski z Buffalo i Dudek z Chicago. 


Prezydent dodał na trzeciego Gryglaszewskiego. 


ik > 
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Export i import. 


Wywóż kilimków naszych. Skoro przed dwoma mie- 
siącami rozpoczęliśmy w piśmie naszem umieszczać infor- 
macye w obcych językach o rozmaitych artykułach naszego 
przemysłu — nie przypuszczaliśmy, iż skutki tej zaprowa- 
dzonej przez nas nowości, w tak krótkim czasie będą już 
widoczne. W Nr. 15 pisma naszego umieściliśmy artykuł 
informacyjny w języku francuskim o kilimkach. Artykuł ten 
przedrukowało kilkanaście gazet francuskich, wskutek 
czego wiadomość o tej gałęzi naszej produkcyi rozeszła się 
po świecie, Obecnie jak donosi »Gazeta Narodowas zakupił 
w Galicyi p. Władysław Wrześniewski reprezentant kilku 
wielkich domów handłowych w Paryżu i Londynie, na zle- 
cenie tychże domów znaczniejszą iłość kilimów, zarazem 
zaś nawiązał stosunki Z producentami, tak iż jest zapew- 
niony trwały zbyt tego artykułu, który z czasem może 
przybrać wielkie rozmiary. 

W jednym z poprzednich numerów zaś umieściliśmy 
tenże sam artykuł w języku portugalskim. Artykuł ten prze- 
drukują pisma portugalskie i brazylijskie i w ten sposób 
może otworzyć się droga zbytu kilimów w Brazylii, tem- 
bardziej że podjęte już zostały praktyczne usiłowania w tym 
kierunku. 

Wobec więc tego tak widocznego skutku tych infor- 
macyjnych artykułów — upraszamy rodaków naszych roz- 
prószonych po świecie o dokładanie wszelkich starań, aby 
jak najwięcej pism przedrukowywało te artykuły — a w ten 
sposób wiadonio$é o naszych artykułach zbytu rozejdzie się 
po świecie całym, co znowu niezawodnie przyczyni się do 
podniesienia przemysłu naszego. 

Konserwy jarzynowe e fabryki bocheńskiej, zyskały 
wielkie uznanie ze strony genueńskiej kompanii okrętowej 
i polecone do używania na statkach. Stało się to wskutek 
starania Dra Kłobukowskiego, dvrektora tow. handl.-geogra- 
ficznego, który wybierając się do Brazylii, zabrał ze sobą 
próbki tych konserwów. Oryginalne pisemne użnanie zna- 
chodzi się w naszej redakcyi. Prawdopodobnie więc utworzy 
się we Włoszech dla tego rodzaju wyrobów nowe miejsce 
zbytu. 

Wywóz cukru. Od dnia 13 go września r. z. do po- 
łowy sierpnia r. b. wywóz cukru z granie Rosji, 4 wyda- 
niem kwitów zaliczeniowych, wyniósł ogółem 4,972,429 
pudów. 

Dowóz i wywóz produktów naftowych do i z Austro- 
Węgier w pierwszem półroczu 1895 przedstawia się liczbami: 
Dowóz: falsyfikat rosyjski + + + « + 521.236 cin m 

ropa amerykańska + + + + 37,322 » >» 


» rumuńska - « « + + 73220 >» >» 
nafta + + e. - + e. e 16.466 > >» 
ciężkie oleje mineralne + + 5130% » » 
parafina nieczyszczona + + + 14582 >» >» 

»  czyszezona « + « + 10.655 » >» 
Wywóz: ropa + + + + + + + + + 9.336 cen m 
nalas « - lm JE 3.682 > > 


1.465 >» 


oleje smarowe » - >» » 
38617 a » 


benzyna . . . 3 . . . . 
wosk ziemny 
cereżyna > = 56 11.465 >» 

O exporcie drobiu i koni 2 Galicyi do Berlina można 
mieć wyobrażenie — pisze Przegląd Rolniczy — jeżeli się 
widzi długie pospieszne pociągi towarowe, które dwa razy 
w tygodniu nadchodzą na dworzec szląski w Berlinie. Tymi 
dniami nadszedł podobny pociąg, składający się z dwudzie- 
stu wagonów kurcząt, gęsi i kaczek, prócz tego przybyło 


24.069 » 
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kilkanaście wagonów koni. Zaraz na dworcu większa część 
towaru zostaje sprzedana. Hurtownicy kupują całymi wago- 
nami, a od tych znów knpuja drobni przekupnie. Co się 
zaraz nie sprzeda, oddają, opróc: koni do głównej hali tar- 
gowej, gdzie towar przez komisarzy m'astowych zostaje 
spieniężony 

Wywóz jaj z Rosyi przybiera z każdym rokiem co- 
raz większe rozmiary. Obecnie wysyłają stamtąd rocznie 
10—11.000 wagonów kolejowych z jajami, co przenosi 
wartość 40 milionów marek. Głównymi konsumentami są 
Niemcy, Dania. Holandya, Anglia i Stany Zjednoczone, 

Wywóz zlota do Europy. New York 14 września 
Następujące firmy wysłały dzis do Europy złoto: W. H. 
Crossman & Bros. 1,000.000 dol, Hoskier Wood & Go 
500.000 dol., Ward 6 Raud 200.000 dol., Nesslage & Ful- 
ler 100.000 dol., Lazard Freres 2,500 000 dol, Handy & 
Harman 150.000 dol., razem 4,450.000 dol., którę to sumę 
wycofano z fili skarbu. Rezerwa w złocie wynosi już tylko 
95,268.574 dol. 


Wywóz z Austro-Węgier do Serbii — jak piszą | 


z Niszu — zmniejsza się coraz bardziej na rzecz wywozu 


niemieckiego. Przyczyna tego jest dwojaka. Jedną z nich | 


jest okoliczność, że Serb szuka przedewszystkiem towaru 
taniego, na drugiem dopiero miejscu kładąc jakość jego. 
Druga przyczyna leży w tem, że niemieccy kupcy i fabry- 
kanci starają się zbadać warunki tutejszego targu znacznie 
dokładniej, aniżeli fabrykanci austro- węgierscy. Ajentów nie- 
mieckich, studyujących potrzeby, wymagania, modę i t. d., 
można widzieć w Serbii wszędzie, podczas gdy austryacey 
starają się tylko zbyć jak najprędzej towar, aby uzyskać 
swą prowizyę, nie troszcząc się zresztą o wypłacalność 
odbiorcy. 

Nisz, 
czenie w stosunkach handlowych, jest tedy najdogodniejszem 
miejscem dla propagandy naszego wywozu. 

Wywóz do Bułgaryi. Ostatnie sprawozdanie konsu- 
latu austro-węgierskiego w Sofii skłania nas do powtórzenia 
za tem źródłem następujących rad i uwag. Należy wysyłać 
tegich ajentów własnych, gdyż miejscowi, choćby i naj- 
uczciwsi, nie mogą zadowolić w równej mierze wymagań 
wszystkich swoich kommitentów. Tak czynią z dobrym sku- 
tkiem eksporterzy angielscy i niemieccy. Dobrze jest także 
rozpowszechniać anonse i adresy firm handlowych, ale w ję- 
zyku budyarskin. Nadmienić wreszcie należy, że skarżenie 
niewypłacalnych dłużników bułgarskich u sądów austryackich 
jest bezeelowem, gdyż wyrok nie może być w Bułgaryi 
egzekwowanym, należy tedy skarżyć zawsze wprost u sądów 
bułgarskich, a jeżeli jest bezpieczeństwo, najlepiej przedłużyć 
termin zapłaty. Wogóle bez udzielenia kredytu i to G-mie- 
sięcznego a nawet dłuższego, nie można w Bułgaryi zrobić 
dobrego interesu, gdyż o mnych warunkach kupcy słyszeć 
nie chcą. Dalszym sposobem popierania wywozu jest urzą- 
dzanie składów lub wystaw prób towarowych. 

D asii ZZOZ O OZN | 


Handel, przemysł i gospodarstwo. 


Fabryka lokomobil. W Warszawie powstaje pierwsza 
w kraju fabryka lokomobil. Nowa fabryka, zakładana przez 
spółkę poważniejszych przemysłowców i kapitalistów, będzie 
pomieszczoną w obrębie posesyi nr. 32 przy ulicy Przemy- 
słowej, gdzie dawniej mieściły się zakłady wyrobów drze 
wnych Chudzyńskiego, Żarskiego i sp. 

Kijowski syndykat rolniczy otworzył w tych dniach 
oddział w Odessie, celem prowadzenia handlu zbożowego 


} 


jako miasto środkowe Serbii, ma wielkie zna- | 


| szyn i narzędzi rolniczych za rs 54.000, 


w tem mieście. Przy filji znajduje się skład, w którym może 
być przecpowywane zboże. Od sprzedaży zboża syndykat 
bierze 1'/,”/, komisowego i 1:/,7/, kurtarzu. Obecnie syn- 
dykat, prócz głównego składu w Kijowie, ma jeszcze filje 
w Odessie i Kiszyniewie oraz ajentury w Gdańsku, Kró- 
lewcu, Paryżu, Londynie, Wiedniu i Wrocławiu. W pierw- 
szem półroczu swojej działalności syndykat sprzedał: ma- 
nasion za rs. 
42 000, n:wozów sztucznych za rs. 28.000 i różnych innych 
przedmiotów za rs. 23.000. Zysk brułło Towarzystwa uczy- 
nił rs. 15.300, dochód zaś czysty rs. 5.700 przy kapitale 
obrotowym rs. 22,000. 


W Baku znajduje się obesnie ajent kompanii ame- 
rykañstiej »Standard Oil Company«, który, jak twierdzą, 
czyni zakupy znacznych partyj nafty oczyszczonej u fabry- 
kantów nie należących do związku, oraz nafty surowej 


| u niektórych przemysłowców naftowych, na rachunek wspo - 


mnianego Towarzystwa. Wszystkie te partje ajent wysyła 


| na Petrowsk i dalej koleją na Noworosyjsk, a ztąd. za gra- 


nice. Jak mówią, ajent zakupił już u różnych firm około 
8'/, milj. pudów nafty surowej, 

Domy z blachy. Pewna belgijska fabryka wyrabia 
obecnie mnóstwo domów z galwanizowanej blachy i wysyła 
je do okolic międzyzwrotnikowych, gdzie bardzo ważne od- 
dają usługi. 

Domy te są bardzo jeszcze kosztowne, tem bardziej, 
iż zarówno wspaniale się przedstawiają, jak praktycznie są 


| urządzone. Odpowiadnie przyrządy zasłaniają te domy od 


promieni tropikalnego słońca do wnętrza i zawsze chłodny 
cień dają; wentylacya jest znakomitą, a wysokość pokojów 
wynosi blisko 5 metrów. 

Wraz z wewnętrznem urządzeniem z pięknego drzewa, 
kosztuje dom taki 95.000 marek. Oczywiście rozkłada go 
się na części przed przewiezieniem, a na miejscu składa go 
się na nowo. Waga wszystkich części składowych wynosi 
5000 centnarów. 

Ta sama fabryka zajmuje się obecnie planem budo- 
wania mniejszych wil z blachy galwanizowanej, które i 
w Europie i w Ameryce możnaby ustawiać. Cena takiej 
budowy wynosiłaby, jak zapewniają, tylko około 20 000 
marek. 

Lilektryczność przy rybołówstwie, W Japonii z wiel- 
kiem powodzeniem zastosowano elektryczność do rybołowstwa. 

W Nagasaki skonstruowano lampę elektryczną w kształ- 
cie ryby i zapuszezono ją w morze do głębokości jakich 35 
metrów. Nie długo trwało, a olbrzymie gromady ryb zebrały 
się około nieznanego nowego towarzysza i połów był zna= 
komity. 

Także i niebezpieczne haje ludojady już łowiono za 
pomocą tego przyrządu. Ale w tym wypadku drutem prze- 
słano silny prąd elektryczny, który haję, gdy połknęła 
lampkę, ogłuszał, tak, że łatwo można było potwor wy- 
ciągnąć na brzeg i zabić. 

Wystawa przemysłowa w Berlinie otwartą zostanie 
w majn r. 1896 i trwać będzie' do października Celem jej 
podać obraz działalności przemysłowej w stolicy Niemiec, 
przyczem ma być uwzględnionym głównie przemysł arty - 
styczny. Prócz tego wystawa ma obejmować ogrodnictwo, 
rybactwo, administracyę gminy herlińskiej, hygiene, urzą 
dzrnia, mające na celu dobro klasy robotniczej, ubezpie- 
czenia od wypadków, wreszcie osobny oddział poświęcony 
będzie sprawom kolonizacyjnym niemieckim. 


Nowy rodzaj wędek do ryb. Amerykanin Wiliam 
Lamp używa do łowienia ryb na wędkę lusterek, które 
zamieszcza przy haczyku. Ryba, zwabiona lusterkiem, widzi 
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siebie samą, a sądząc, że inna chce jej wydrzeć łup w przy- 
nęcie, osadzonej na haczyku, chwyta z wielką chciwością 
i łowi się tym sposobem. Lusterka te są podobno poje- 


dyńcze, podwójne i potrójne, a tak osadzone, że rybie zdaje | 


się, iż ze wszech stron czyhają koleżanki na zdobycz na 
haczyku. 


Sprawy Polskiego Towarzystwa handłowo-geogralicznego. 


Do Towarzystwa przystąpiło jako nowy członek: To- 
warzystwo narodowe polskie im Kazimierza Puławskiego 
w S. Mateuszu (Parana Brazylia). 


Ogłoszenia. 


Wykaz firm krajowych: 


1. Lejarnią czcionek i sterotypia Adolfa Golezew- 
skiego w hotelu George'a Lwów. 


2. Jan Stachiewiez, Główny Sklad nasion i roślin. 
Cenniki na żądanie rozsyła franko. Lwów, pl. Maryacki 11. 


8. Piotr Chrząstowski, Handel wyrobów żelaznych. 
nożowniczych i kompletnych wypraw kuchennych Lwów, plac 
Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 

4. Stefan Szeznrkowski, tapicer i dekorator. Lwów, 
ul. Sykstuska l. 10. 

5 Józef Badowski, Sklad i pracownia tak własnych 
jak też i zagranicznych wyrobów złotniczych i jubilerskich 

4 Lwów, Rynek I. 2. 
`: 6. Stanisław Markiewicz, Iandel towarów kolo- 
nialnych, owoców południowych, łakoci, win i herbaly. Lwów, 
Rynek 1. 42. 

7. Fryderyk Schubuéh, Główny skład herbaty i fa- 

bryka świec woskowych. Lwów, Rynek I. 45. 


o 8. Antoni Halski, Handel wyrobów żelaznych i ma- 
gazyn mebli żelaznych. Lwów, plac Maryacki l. 9. 


"a 9. A. Getritz, introligator, we Lwowie, ulica Trybu- 
1 onalska 1. 18. 


> 10. Albin Solecki, we Lwowie, ul. Wałowa I. 11 
= Skład towarów korzennych i wyrobów młynarskich. 


k Lin 11. Karol Otto, Pierwsza parowa fabryka wyrobów 
= artystycznych, stolarskich i budowlanych. Kraków, ul. Dajwor 10. 


7 
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U 12. Krajowa Fabryka Zapałek w Krakowie Szujski, 
r Moraczewski i Spółka. 


we. 13. Zakład Introligatorski i Galanteryjny Floryana 
a U Zurka, w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 20, zaopatrzony w ma- 
= szyny najnowszego systemu oraz w najgustowniejsze bogate 
p odciski. 

mae. 14 Antoni Jezierski, rękawicznik i bandażysta. 
= Kraków. ul. Grodzka 48. Poleca własnego wyrobu aparata orto- 
= pedyczne jako to ręce i nogi sztuczne, paski rupiurowe, pasy 
= brzuszne, sznurówki do prostego trzymania. 


Le 15. Hotel Victoria Podgórze, przy Krakowie. 


+ 16 W. Poturalski. Księgarnia, skład nut i malte- 
| teryałów piśmiennych. Podgórze-Kraków. 
= 4h 
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17. Zakład galanteryjno-introligalorski Passepourts i wyro- 
by x papierowej Ludwik Grudziński, ul. św. Anny 
iczba 7. 


. 18. Pracownia i skład eleganckiego i trwałego obówia 
mezkiego i datoskiego Leon Gałek, Kraków, ul. Floryańska 
1. 30. Filia: Lwów, ul. Jagielońska 1. 9. Fasony najmodniejsze. 


„19. Stanisław Czarnuchowski, Krawiec męzki. 
Kraków, ul. Florjańska Nr. 38. Poleca Szanownej Publiczności 


| sukna i korty w wielkiem wyborze, oraz suknie męzkie. gotowe 


1 na zamówienie. 


, 20. Fabryka i magazyn obuwia damskiego i męzkiego 
Józefa Kiermasza w Krakowie, ul. Floryańska. 


21. Tomasz Pogorzelski, Pracownia ślusarska, 
Kraków, ul. Floryańska 55. Poleca stołki żelazne, skladane ławki 
ogrodowe i stoły żelazne. Ceny bardzo niskie. 


22. Mieczysław Szatkowski, rzeźbiarz, ul. Dietta 
1. 89. Kraków. 


28. Pierwszy chrześcijański Tani Bazar Kielanowski 
i Lipiński, w Krakowie. szewska |. 15. 


24. Antoni Kozmanit, Kraków. Fabryka parowa 
cykoryi, surogatów kawy i kawy figowej. 


25. Pierwszy sklad apteczny hurtownie i częściowo po 
cenach fabrycznych Jakóba Wiśniewskiego w Krako- 
wie, ul. Stradom 1. 7. 


Polacy w Brazylii 
przez Antoniego Hempla, 


członka wyprawy naukowej Dra J. Siemiradzkiego 


do Brazylii i Argentyny 
wraz z mapą kolonii polskich w Brazylii 


do nabycia w redakcyi „Przeglądu Wszechpolskiego“. 
Cena egzemplarza 1 złr. 


hodakom na olezyŹnie 


polecamy dzieło prof. dra Augusta Sokołowskiego 


„Dzieje Polski“, ilustrowane przez Matejkę, Kossaka, 

Eljasza i innych artystów. Jestto pierwsze tego rodzaju 

wydawnictwo polskie i znaleść się winno w każdym patry- 
otycznym domu. 

Prenumerata zagranicą na całe dzieło obejmujące 30 
zeszytów wraz z przesyłką (po 5 zeszytów razem) wynosi 
17 marek = 22 franki — 4'/, dolara. Należytość nad- 
syłać można na całe z góry lub częściowo, 

Prenumerata na „Dzieje Polski* przyjmuje księgarnia 
W. Poturalskiego w Podgórzu przy Krakowie. 


zrobionych przez Polaków zagranicą, oraz lista patentów na te wynalazki i ulepszenia, jakie emigranci zagranicą ot*zy- 
4 mali, zestawił Jakób Malinowski. — Korespondencya z S Mateusza. — Emigracya i kolonizaeya. — Export i import, — 
10 Handel, przemysł i gospodarstwo. — Sprawy Polskiego Tow. Ilandlowo-geografizznego. — Ogłoszenia. 


4 TREŚĆ: Odezwa, — Rady dla wychodźeów do Parany. — Herbata chińsko-rosyjska czy ceylońska. — Spis wynalazków i odkryć 
$ 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Wiktor Ungar. 


„PRZEGLĄD WSZEGHPOLSKIE. 


„PRZEWODNIE BANDLOWO-GEOGRAFICZNY* 


SMAGEOO R RE S PRO ND AN C E POMSON="US ES. 


i aM 


Prospekt na rok 1896. 


Przegląd Wszechpolski 


dwutygodnik polityczny i społeczny. 


RAJ" zrclioddzi 1-go i 15-80 każdego miesiaca. 


Sam tytuł pisma mówi, jakie miejsce postano- 
wiło ono zająć w prasie polskiej. 

Rozdzieleni kordonami granicznymi, wtłoczeni 
w każdej dzielnicy w odmienne postacie bytu poli- 
tycznego, otoczeni w każdej inną siecią interesów 
powszednich, miejscowych, nie wychylamy się prze- 
ważnie po za granice swojej prowincyi, pogrążając się 
w jej sprawach. O biegu spraw całego narodu, o życiu 
rodaków w innych dzielnicach dochodzi nas mniej 
wiadomości aniżeli o polityce zagranicznej, o sprawach 
narodów obcych. Pogląd nasz na życie polskie po za 
granicami państwa, którego jesteśmy poddanymi, raz 
wyrobiony pozostaje bez zmiany — tymczasem życie 
to rozwija się, postępuje i różnica pomiędzy istotnym 
stanem rzeczy a naszemi pojęciami o nim, ciągle 
wzrasta, Zatracamy z dniem każdym znajomość sto- 
sunków ogólno-polskich. rozumienie ogólno-narodowe- 
go rozwoju, a przez to ubożeje nasza myśl narodowa, 
odrywająca się coraz bardziej od rzeczywistości, traci 
siłę patryotyzm, zamieniający się u uczciwych nawet 
ludzi w pusty frazes, 

Jedną z przyczyn takiego stanu rzeczy jest fakt, 
że nie posiadamy prasy ogólno-polskiej, że jej miejsce 
zajmuje wytworzona przez nasze położenie polityczne 


prasa dzielnicowa. że wreszcie najważniejsza z dzielnic, 
zabór rosyjski, tak jest skrępowany pod względem 
wolności słowa, iż prasa jego, pomimo wszelkich wy- 
siłków, nie może być wyrazem opinii polskiej i in- 
formacye swoje nietylko o życiu ogólno-narodowem, 
ale nawet o miejscowem musi zamykać w nader 
szczupłych granicach. 

W tych warunkach sama logika życia wskazuje 
potrzebę pisma ogólno-polskiego, poświęconego spra- 
wom wszystkich części społeczeństwa naszego, nie 
wyłączając wychodztwa i kolonii, ze szczególnem 
uwzględnieniem rzeczy, mających znaczenie dla całego 
narodu. Takiem pismem postanowiliśmy uczynić 
Przegłąd wszechpolski i uczyniliśmy, o ile nam środki 
na to pozwoliły. 

Pismo nasze, rozpocząwszy swe istnienie w r. 1892 
w postaci skromnego organu specyalnego, Przeglądu 
emtgracyjnego, poświęconego sprawom wychodzwa i ko- 
lonizacyi, ulegało stopniowemu rozwojowi. Wywal- 
czywszy kwestyi wychodźczej prawo obywatelstwa 
śród interesujących ogół masz spraw społecznych, 
Przegląd rozszerzył swe zadania, starając się. być 
łącznikiem między koloniami i ojczyzną, zapoznawać 
społeczeństwo w starym kraju ze sprawami wychodz- 
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twa i z drugiej strony, dostarczać wychodztwu wiado- 
mości o najważniejszych sprawach ojczystych. W dniu 
1 stycznia 1895 r. Przegląd emigracyjny przekształcił 
się na Przegląd wszechpolski. 


Raz stanąwszy na tym gruncie ogólno-polskim, 
zaczęliśmy pismo rozwijać i doskonalić, ażeby jak naj- 
bardziej usprawiedliwiało swój tytuł, jak najlepiej od- 
powiadało podjętym zadaniom. Zrozumiawszy, iż pismo | 
takie jest ogólno-narodową potrzebą, że informując o | 
sprawach całej Polski, całej Polsce służyć będzie, roz- 
szerzyliśmy je w połowie roku i przeznaczywszy dla 
spraw kolonialnych specyalny stały dodatek, główną 
część pisma, właściwy Przeglad wszechpolski poświę- 
ciliśmy sprawom politycznym i społecznym wszystkich 
dzielnic, starając się o możliwie równomierne ich 
uwzględnienie. Jak to zadanie pojęliśmy, świadczy po- 
niżej przytoczona treść pisma w ciągu ostatniego 
półrocza. 


Poczyniając od d. 15 lipca r. b. ukazały się | 
w Przeglądzie wszechpolskim następujące większe ar- | 
tykuły: Twórczość społeczna; Zabór rosyjski w prasie 
innych dzielnic: Ruch narodowy w koloniach amerykań- 
skich; Przymierze framcusko-rosyjskie i polacy; Rosyanie 
w Polsce; Rozwój polityczny Galicyi; Kwestya litewska ; 
Wychodztwo do Rosyi; Stosunki polityczne na Górnym 
Śląsku; Wzrost Warszawy; Kilka stów o Kurlandyi ; 
Rzut oka na stosunki Śląska austryackiego; Komisya 
kolonizacyjna i jej działalność w roku 1894; Koleje że- 
lazne królestwa kongresowego ; Sejm polski w Ameryce; 
dączność wychodztwa z ojczyzną ; Dziennikarstwo polskie : 
I. Galicya, IT. Zabór pruski, III. Zabór rosyjski , 
IV. Uwagi ogólne; Ze studyów nad szkołą rosyjską 
w Polsce: I. Wychowanie fizyczne, II. Fizyognomie 
wychowawców, III. Kary i dozór, IV, Sprzeczności sy- 
stemu, V. Nauczyciel, jako jednostka moralna; jego 
stosunek do ucznia, VI. Zasady moralne szkoły, VII. 
Nauczyciel jako siła umysłowa. System nauczania i jego 
wpływ na rozwój umysłowy ucznia, Obok działu arty- 
kułów większych, rozbierających kwestye ogólno-pol- 


Rozszerzywszy łamy naszego pisma, powiększy- 
liśmy jednocześnie grono jego współpracowników, kła- 
dąc szczególny nacisk na odpowiednie siły dzienni- 
karskie z zaboru rosyjskiego, z dzielnicy, która, będąc 
największą i przedstawiając najtęższa siłę narodową, 
najmniej jest znana rodakom innych prowincyi. Zresztą 
dotychczasowa treść Przeglądu świadczy najlepiej o 
sumienności, z jaką staraliśmy się traktować stosunki 
tej części Polski, o której pisze się przeważnie z bra- 
kiem znajomości rzeczy i w najniewłaściwszym tonie. 


Korzystając z większej ilości miejca, jaka będzie- 
my rozporządzali od Nowego Roku, wszystkie dotych- 
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skie i zapoznających czytelnika z ważniejszym 
nikami naszego życia narodowego, sprawom bieżący:a 
poświęcono stałe rubryki: Z całej Polski, felieton, 
poruszający ważniejsze sprawy bieżące znaczenia ogol- 


czyn= 


| no-narodowego; Z zaboru rosyjskiego (obszerne kores- 


pondencye z Warszawy, Wilna, Łodzi, Lublina , 
Mińska litewskiego, z Ukrainy it. d.); Z zaboru 
pruskiego (Poznań); Z Galicyi (Lwów, Kraków); Życie 
kresowe (korespondencye ze Sląska pruskiego i austry- 


| ackiego); Z wychodztwa i kolonii (wiadomości o życiu 


polskim w Ameryce i na emigracyi w Europie); 
Spray polskie na obczyźnie; Przeglyl prasy polskiej ; 
Przegląd prasy obcej (w sprawach polskich); Z obcego 
świata; Notatki bibliograficzne; Kronika bieżąca (dro- 
bniejsze wiadomości z życia polskiego, które nie zna- 
lazły uwzględnienia w innych działach). 

Pomimo tego rozszerzenia łamów pisma, oka- 
zały się one zaszczupłe dla zadań, które Przegląd 
wszechpolski sobie postawił. Skutkiem braku miejsca 
musieliśmy się ograniczyć prawie wyłącznie do zda- 
wania sprawy z życia politycznego i kulturalno-naro- 
dowego, pomijając często pierwszorzędne zjawiska spo- 


| łeczne i milcząc prawie całkiem o ruchu umysłowym 


polskim, który może i powinien być oceniany ze sta- 
nowiska potrzeb ogólno-narodowych. 

Chcąc braki te choć w skromnej postaci uzupeł- 
nić, a działy dotychczasowe traktować gruntowniej , 
pismo swoje znącznie rozszerzamy. Od I stycznia 
1896 r. Przegląd wszechpolski zamiast dwóch będzie 
zawierał trzy arkusze druku (a wraz z dodatkami 
około pięciu arkuszy) w formacie niniejszego prospektu. 


Numer uzupełniać będą stale dwa dodatki: 


1) wychodzący od 15 lipca r. b dodatek eko- 
nomiczny p. t. „Przewodnik handlowo - geograficzny”, 
objętości jednego arkusza druku, i 

2) nowo założony dodatek polityczny w języku 
francuskiem p. t. „La correspondance polonaise“, obję- 
tości jednego lub półarkusza, stosownie do ilości ma- 
teryału, 


czasowe działy rozszerzybiy, a nadto postaramy się 
zapełnić dające się czuć dotychczas braki. Z pomocą 
tych środków, jakimi rozporządzamy, będziemy usi- 
łowali zrobić z Przeglądu wszechpolskiego swojego 
rodzaju obserwatoryum społeczne, kładąc szczególny 
nacisk na stronę informacyjną. W myśl tego Przegląd 
wszechpolski będzie uważał za najpierwsze 
zadania: 


swoje 


a) skrzętne notowanie ważniejszych zjawisk życia 
polskiego w dziedzinie politycznej , kulturalno-narodo- 
wej i społecznej; 

b) sumienne oświetlanie zdarzeń bieżących i oce- 
nę stałych czynników naszego życia narodowego : 


rozbiór życia umysłowego naszego społeczeń- 

(wa, wskazywanie dróg jego rozwoju i zboczeń, wy- 
woiywanych w niem przez nasze położenie polityczne. 
Sądzimy, iż z takim programem pismo nasze 
zajmie bardzo ważne, a dotychczas opróżnione stano- 
nowisko w prasie polskiej, że będzie dostarczało zdro- 
wego pokarmu waszej myśli narodowej, chroniąc ją 
od jałowości, że działając długo i konsekwentnie, 
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przyczyni się do wykorzenienia wielu szkodliwych 
fałszów, jakie się w nasze życie zbiorowe wkradły. 
Wobec tylu sił wrogich, dążących do rozdziele- 
nia nas, do rozkawałkowania naszej duszy narodowej, 
chcemy z Przeglądu wszechpolskiego uczynić poważny 
łącznik moralny dla wszystkich dzielnic, ognisko, 
w którem by się myśl polska jednoczyła i nabierała 
mocy. W jedności bowiem leży nasza przyszłość, 
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Stały dodatek do „PRZEGLĄDU WSZECHPOLSKIEGO” p. t 
Przewodnik handlowo-geograficzny 


poświęcony sprawom wychodztwa i kolonizacyi oraz handlu i przemysłu 
polskiego. 


Dodatek ten na prawach odrębnego pisma jest 
organem Polskiego Towarzystwa Handlowo-Geogra- 
ficznego we Lwowie; treść jego artykułów w pierwszym 
rzędzie stanowią: 


a) kwestye ekonomiczne ziem oraz kolonii pol- 
skich ze szczególnym naciskiem na potrzebę trwałej 
wzajemnej łączności i wzajemnego oddziaływania eko- 
momicznego ; 


b) sprawy handlu i przemysłu polskiego, zwłaszcza 
zaś sprawa wywozu do kolonii polskich i na inne 
światowe rynki zbytu; 


LB CZ — 


c) kwestya wychodzcza z dążeniem do powstrzy- 
mania gorączki emigracyjnej, uregulowania prądu wy- 
chodźczego i skierowania go do pewnych centrów, 
gdzie ludność wychodźcza znajdzie najpomyślniejsze 
warunki rozwoju materyalnego, duchowego i naro- 
dowego. 

Nadto „Przewodnik handlowo-geograficzny* umie- 
szcza praktyczne wskazówki dla wychodźców oraz dlą 
wszystkich chcących nawiązać stosunki ekonomiczne 
z innemi dzielnicami lub koloniami polskiemi, tudzież 
informacye w językach obcych o przemyśle polskim 
oraz o bogactwach przyrodzonych naszego kraju. 


List z wm t hy: 


Do Redakcyi „PRZEGLĄDU WSZECHPOLSKIEGO* we Lwowie. 


Upraszam o przysyłanie „PRZEGLĄDU WSZECHPOLSKIEGO“ w ciagu 


roku 
pół roku 


załaczam 
a „Poj Ce ai a 


Stały dodatek francuski do „Przeglądu wszechpolskiego“ p. t. 
l-a correspondance polonaise. 


Dodattx 
nia cudzoziemców, a w pierwszym rzędzie prasy eu- 
ropejskiej o stosunkach polskich. 

Żaden naród dzisiaj nie jest mniej od nas znany 
obcym, o żadnym nie zakorzeniło się za granicą tyle, 
co o nas, błędnych pojeć. Ku swemu usprawiedliwieniu 
możemy powiedzieć, że na wypaczenie sądu o nas 
w Europie ci, którym zależało na tem, wyłożyli bardzo 
wiele środków, musimy atoli przyznać, że my sami 
nic prawie nie robimy w celu zapoznania opinii euro- 
pejskiej z naszemi sprawami, z naszem położeniem 
politycznem, z naszą pracą cywilizacyjna, która po- 
mimo ciężkich warunków, w jakich żyjemy, odbywa się 
ciągle i daje nam prawo do wcale poczesnego miejsca 
w szeregu ludów. To zadanie informowania obcych o 
naszem życiu, prostowania błędnych pojęć o nasi t. d. 


ten przeznaczony będzie do informowa- 


Lwów d. 1 grudnia 1895 r. 


Warunki prenumeraty „Przeglądu 


postanowił podjąć Przegląd wszechpolski | w tyn celu 
powstaje przy naszem piśmie dodatek w języku fran- 
cuskim pod wyżej wymienionem iytułem. 
Na treść tego dodatku złoża się: 
a) artykuły oryginalne, polemiczne i informacyjne, 
o sprawach naszego życia, z rozmaitych jego dziedzin, 
o naszych stosunkach politycznych i społecznych, o 
przejawach naszej żywotności na polu pracy społecz- 
nej, ruchu umysłowego i t. d.; 

b) sprawozdania z życia bieżącego polskiego ze 
szczególnem uwzględnieniem faktów, mających szersze 
znaczenie międzynarodowe. 

c) krótkie streszczenia artykułów  Przegladu 
wszechpolskiego, w celu ułatwienia cudzoziemcom 
oryentowania się w jego treści i korzystnnia z niej 
w razie potrzeby. 


Redakcya. 


Wszechpolskiego“ 


wraz z dodatkami 


Przewodnikiem handlowo - geograficznym i La 


monarchii austryacko-węgierskiej — 
cesarstwie niemieckiem — 


Anglii — 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 


królestwie polskiem i cesarstwie rosyjskiem 


Francyi, krajach unii łacińskiej, Brazylii i Argentynie — 


correspondance polonaise : 


rocznie pôl rocznie 

== > = =. 2 kotów 6 koron. 
— — — — — 12 marek, 6 marek, 
— — lő franków, 7 fr. 50 e. 


12 szylingów, 6 szylingów. 
3 dolary, 1 dol. 50 ©. 


10 rubli, 5 rubli. 


Adres Redakcyi: Lwów, ulica Mochnackiego (Garncarska), 12 (Lemberg, Austria). 


W. A. BSZYJKOWSKI- LWÓW. 


Redaktor i wydawca: 


Dr. Wiktor Ungar. 


Przegląd Wszechpolski 


revue de la vie polonaise, politique, sociale et intellectuelle, 


paraissant le l-er et le 15 de chaque mois. 


+ 


Le but de cette revue est de renseigner sur 
l’état actuel de la société polonaise dans toutes les 
provinces de l’ancien Royaume de Pologne et de 
servir comme lien moral pour toutes les parties de la 
nation démembrée, - 

«Przegląd wszechpolski» contient des articles sur 
les phénomènes les plus importants de la vie politique 
et sociale du pays, sur le mouvement intellectuel po- 
lomais études sur les facteurs généraux de la vie na- 
tionale polonaise dans les trois États qui avaient pris 


part jadis au démembrement du Royaume Enfin 
| le but de la revue est de demontrer de la manière 
| la plus impartiale possible les relations entre les Po- 
lonais et leurs voisins, les Russes et les Allemands, 
maîtres actuels dans les terres polonaises. 


Le supplément économique de la revue s. t. <Prze- 
wodnik handlowo-geogreficzny (Guide góograghique com- 
mercial)» s’occuppe de l'émigration et de la colonisation, du 
| commerce et de l’industrie polonaise 


m_m mm = 


A partir du 1-er janvier 1596 chaque N-o du PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI 
sera accompagné 


par un supplément français s. t. 


La Correspondance Polonaise 


laquelle aura pour but de renseigner le public euro- 

péen et en premier ordre la presse étrangère sur les 

conditions politiques et sociales de la Pologne (russe, 

prussienne et autrichienne), sur son mouvement intel- 

lectuel, de corriger les fausses opinions sur ce 
pays etc. 


| La Correspondance Polonaise contiendra des ar- 
| ticles originaux sur les diverses questions concernart 
la vie polonaise, des nouvelles de Pclogne, une re- 
| vue de la presse, des comptés rendus etc., erfir un 
résumé de chaque N-o du «Przeyłąd wsechpelski», pour 
faciliter l’orientation de contenu de la revue 
étrangers qui s’interessent aux ilfaires polonaises, 


aux 


Prix de I! abonnement du „Przegląd Wszechpolski" 
y compris deux supplóments: »Przew. handl.-geograficzny« et La Correspondance Polonaise. 


par an par 6 mois 
Pour la monarchie austro-hongroise — — — — — — — — — 12 couronnes, 6 cour. 
» l empire allemand — — — — — — — — — — — 12 mark, 6 mk. 
» la France, les pays de l’ union latine, le Bresil et l Argentine — — 15 francs, % fr. 50 ce. 
> P Angleterre — — — — — — — — — — — — — 12 shillings, 6 shill. 
» les Etats-Unis de I! Am. d. N. — — — — — — — — — 3 dollars, 1 doll, 50 et. 


Adresse de la Redaction et de 1 Administration: 
12, rue Mochnacki à Lemberg (Galicie, Autri Le). 


Bębenek dla grzecznej dziatwy mk. 1:50. — Cudne, 
Bławatek 25 fen. — Niezabudka 25 fenm. — | oryginalne 
i Pierwiosnek 25 fen. — Spioszek 25 fen. — i tanie 
:| Trzewiczek 25 fep. — Naszym pieszczetkom książki 
| 8 mk. — Raj dziecięcy, parawanik na grub. | z kolorow. 
t kartonie 1 50 mk. obrazkami. 


Aër. opowiadania i studya, 450 mk. 
Andrejew, Skazaniec, pow. rosyjka, 60 fen. 
Chociszewski, Czarodziejska lampa w afryk. jaskini, 25 fen. 
— Humorysta polski, 16 ilustr., 50 fen. 
; — Wesoły czarodziej, 12 ilustr. 40 fen., opr. 60 fen. 
! — Powieści i podania łudowe, 18 ilustr, 80 fen., opr. 
y w czerw. płótno, 1'20 mk., suto wyzłacane 150 mk. 
Chwalibor, Ofiara Żmudzina z 1831 r., 60 fen., opr. 15 fen. 
Dziryt, Inne czasy — inni ludzie, 60 fen.\  Opowiadan'a 
— Przed laty, 60 fen. fa dziejów ojczyst. 
— Na bruku, 60 fen. }) Obie akci eiski 
— Z poddasza, 60 fen, j Obrazki z ycia miejskiego. 
Nr. 1 i 2 razem oprawne i także Nr. 3 i 4 oprawne 
4 razem w pięknej czerwonej okładce płóciennej 1:60 mk. 
$| Elementarz Polski Poznański, t. zw. „4 Aniołkiem*, najlepszy 
i i najtańszy, z 43 ilustr. La wyśmienitym papierze, 


opr. tylko 30 fen. 


A. CYBULSKI 


POZNAN. | 
Księgarnia nakładowa, sortymentowa i eksportowa 


poleca następujące wydawnictwa: 


Józef, młody jeuiee tatarski, 30 fen., opr. 45 fen. 

Kabała, ezyli sztuka wróżenia kropkami, 15 fen. 

Mieczysław z Poznania. Ofiara krwi polskiej w obronie 
chrześciaństwa, 40 fen, opr. 55 fen. 

Nehring. Studya literackie, 6 mk. 

Rymarkiewicz, J. Kochan wskiego Pieśń Świętojańska o 
Sobótce, 450 mk. 

Rzecz o lichwie. Podręcznik niezbędny dla roluikéw, kup- 
ców i przemysłowców, 20 fen. 

Wielkopolanka. Dzieje narodu polskiego dla ludu i mło- 
dzieży. 133 str. 50 fen., opr. 65 fen. 

Zwoliki. Mała gramatyka języka polskicgo we wzorach 
i przykładach, opr 40 fen. 

Na składzie w znaczniejszych księgarniach! Gdzie 
niema, żąłać wprost od nakladcy. Adres jak wyżej! 
Obfite katalogi z wszelkich gałęzi literatury na żą- 

danie darmo i franco. — Specyalność: Dostawa dla 

Bibliotek, Towarzystw i t. p. pod dogodnemi warunkami, 

Osoby poza obrębem państwa pruskiego mieszkające, ze 

chcą dołączyć do ł.skawego zamówienia należytość 


Ge 


(10 fen. = 6 ct.) lub też upoważnienie do ściągnięcia 

należytości przez zaliczkę pocztową. & 
>, 
REŻ 
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Kantor wymiany e 
c. k. uprzyw. galic. akcyjn. A 


Banku hipotecznego 


najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizyi. 


= Jako dobrą i pewną lokacyę poleca : 
ak pre. dj hipoteczne, 
à eigi 


kupuje i sprzedaje = 
wszystkie efekta i monety po kursie dziennym A 


> 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 4 
5 DAG: listy hipoteczne bez premii, 2) 


4}, pre. listy Tow. kredytowego ziemskiego, K 
4}; pre. listy Banku krajowego, % 
4:ją pre. pożyczkę krajową galicyjska, K 


4 pre. pożyczkę propinacrjną galicyjską, 

5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską, 

4}, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państw., 

A'a pre. pożyczkę propinacyjną węgierską, 

4 pre. węgierskie obligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipote- 
cznego zawsze nabywa i sprzedaje, 


Be po cenach najkorzystniejszych. %% 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego 
przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyłoso- 
wale a już płatne niejscowe papiery wartościowe, 
tudzież zapadłe knpony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów. Do efektów, u których wy- 
czerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych zą zwrotem |osztów, które sam ponosi. 


| bezpiecznie i tanio wypłaty pieniężne w Gali- 


F. MISSLER 
JENERALNY EKSPEDYENT OKRĘTOWY 
Bremen, Bahnhofstrasse 30. 
wysyła pasażerów do Ameryki. 


E. MISSLER 


DOM BANKOWY 
New York 106, West Street 


wysyła pasażerów do Europy, załatwia szybko 


| 
| 


| 
| 


cyi, w Królestwie, Poznańskiem i t. p. 


karty jazdy do półrocze) Ameryki 
dostarcza 
NIDERLANDZKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ. 
| Kolowratring 9, NNT 
IV ME za! WI E I JEN 
Prins Henrikkade 10, ROTTERDAM 
Broadway 39, NOWY YORK. 


Informacye bezpłatnie. 
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RE Istniejąca od roku 1888 zĄ 
H| Parowa i eksportowa fabryka FE 
„| Benedyktynki, | 
| Ikierów zdrowolnyel 1 deserowych pe 
T r j 
SE B. KASPROWICZA ER 
w w Gnieźnie E 
ki podaje do ogólnej wiadomości że oprócz A 


D 
sAr sAr 


sławnych 40 specyalnych gatunków wy- 
rabia tmpunującą nowość 


Kryształowe nalewki. 


Złoty medal Lwów 1894. 

SA6 Cenniki darmo i opłacone. “#8 
Rodaków zamieszkałych w ktérychkol- 
wiek bądź krańcach kuli ziemskiej upra- 
szam o łaskawe podawanie firm importo- 

wych celem zawiązania stosunków. 
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ROCZNĄ 


P.S. Firmy mej proszę nie zamieniać ze 
Żydowska Hartwig Kantorowicz Poznań. 
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ape 


Inseraty (anonse) 


wszystkich dzienników całego Świata 


do 
przyjmuje po cenach re akcyjnych 

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ 
Lwów (Galicya) Kopernika 11. 


A] 


S 
à FABRYKA TUTEK OYGARETOWYH | 
p Skład papierów i zeszytów ë 
: Heleny Piątkowskiej : 
; we Lwowie (Gulicya) ul. Pańska 1. 2. B 
wyrabia 1 
; HOT TEST o 
elektrycznie ściskane nieklejone 5 


z najlepszej francuskiej bibułki | 
w, ceni: 


1000 sztuk za 90 centów. 


Przy większym odbiorze stosowny rabat 
Poszukuje się zdolnych zastępców we wszyslkich krajach 


te) szczególnie w BULGARYI i na WSCHODZIE. 
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Wyszło z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach 


Polacy w Brazylii 


przez 

Antoniego Hempla 

członka wyprawy naukowej Dr. J. Siemiradzkiego 
do Brazylii i Argentyny 

wraz z mapą ko'onij polskich w Brazylii. 


Główny skład w ksiegarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Livonie. 


Cena egzemplarza 1 złr. 


x 


Sz. Rodakom na obczyźnie udzielam wszelkich 
wyjaśnień w sprawie zakładania czytelń; zarazem 


| dostarczam książki, mapy Polski, obrazy historyczne. 


po'trety znakomitych osób naszych. pamiątki na- 


| rodowe i t. d. Zgłoszenia pod adresem: Bohdan la- 


nowski — proszę nadsyłać do Redakcyi „Przeglądu 
Wszechpolskiego“. 


Już przeszło 140 numerów, 
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centów. 


Ri 


: Każdy omh mozna oscóro nabyć 
U p = STE CE 3 — 

4% Nakładem i drukiem księgarni 
7 U WILHELMA ZUKERKANDLA 


WEETYCKECCYLKA 


NA SKŁADZIE 
w każdej księgarni. 


ataloai gratis i franko. 
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LUDWIK KLEINBERG 


Wieden, I. Bartensteingasse 16 


bezpłatnie dziela informacyi wyczerpującej i rzeczowej, we wszystkich kwestyach handlu i rucha 
towarów, zwlaszeza produktów roluiczych — następnie w sprawach finansowych nakładów kapi- 
tału, papierów spekulacyjnych, walorów egzotycznych i t. d. 
wykonuje zlecen'a na giełdzie zbożowej (towarowej) w trausakcyach rff:ktywnych i terminowych, 
podejmuje inkassacyę weksli i przekazów kupieckich, kuponów eskomptuje rimosy i wygrane 
losów, lombarduje papiery z kwota 70—90 wart ści k r-owej, kupuje i sprzedaje dewizy i waluty 
wszystkich kontynentalnych i zaoc anowych placów, losy renty, listy zastawne i pryorytety wedle 
urzędowych kursów i wykonuje najsumienniej transakcye spekulacyjne na giełdzie walorów za 
stawieniem odpowiednej poręki. 


Za 25 sztuk papierów składa się 400—800 złr. w. n., 900—1600 marek, 400—800 rubli 
gotówką luh w papierach kurs mających. : 
Premie i stel'age (spekulacye z ryzykiem egriniezonem) załatwia po najdogodniejszych 
warunkach. 


W piśmie wychodzącem w polskim języku „Wiedeński Przeglad finansowy” udzielamy 

w korespondencyi od redakcyi każdego czasu informacyi najpewauiejszych — na życzenie hez- 
płatnie i fianko w l'stach 

Telefon lokalny 5225. 


= = Le) G = = — 
pad” > 2 mą SR 


Hamburg, Steinstrasse 129 Haus 11 parter. 


znajdziecie tam pomieszczenie za niedrogiem wy- r = 
nagrodzeniem, jakoteż wszelkie informacye udzieli po 1 zł.a. w.i wyżej 
Wam tamże pan T. Łęgowski w rodzinnym Waszym 
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kr p— — re 4 PDA, | PE = > - RI a 


Ważna wiadomość dla naszych wychodźców:! ||| 7 — = 


GOSPODA POLSKA | 1.000 5ó5zonza 


istnieje pod adresem 


Polacy, Litwini i Rusini! 


4 najlepszej francuskiej bibułki 


poleca fabryka 
języku. 


„PRZYJACIEL LUDU“ F. Niza owski 


dwutygodnik, poświęcony sprawom ludowym 


[AT 
wychodzi od lat pięciu Lw ÓW. 


1. i 15. każdego miesiąca we Lwowie. || Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


Kosztuje rocznie 1 zł. (w Ameryce ‘|, dol.) 
Adres redakcyi i administracji: | zastępców. 
Przyjaciel Ludu, Lwów. | = 
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We wszystkich krajach poszukuje się zdolnych À 


Administracya »Przegladu Wszechpolskiego« 
Mb y FAZA AB rozne tresch 
które po zniżonej cenie odstępuje : 


Dzieła Fryderyka Schillera jedyne wydanie polskie Dalej ro zniżonej cenie: 
w najlepszych tłónmacz:niach zZ paruset ilustracyami Dziennikarstwo polskie w Ameryce. Chicago 1894 r. 
w ozdcbnej oprawie złoconej 2 tomy we wielkim forma str. 120, za 50 ct. ù 
cie, zamiast 20- złr. tylko za 15 zdr. Fortuna powieść., Aleksandra Kielanda z norwegskie- 
Syberya, głośne w całym świecie dzieła Jerzego go, str. 128, za 60 ho 
Kenana. Trzy tomy oprawne bardzo elegancko w płótno, Odwet nienawiści, rzego Ohneta, str. 152, za 60 et, 
zamiast 5 zlr. 20 et. tylko 4 złe. Rozwód a szczęoiiiijiaryka Greville, str. 126, za 50 ct. 
Schweiger Lerchenfeld. Zycie kobiet na ziemi str. u i 
484 zamiast 7 złr. tylko 2 złr. 50 et. Nadto są do nabycia świeżo wyszłe dzieła : 
Wielka wojna w r. IS9? z oryginału angielskiego W stuletnią walkę o niepodłegłość za cenę 75 ct. 
przełożył Zygmunt Poznański, zamiast 1 złr. 50 ct. Maryi Wysłouchowej o Kościuszkowskiem powstaniu, 
tylko 1 ir. za cenę 20 ct. 


T. T. Jeża W zaraniu, powieść na tle stosunków 


Książki te wyseła się za edni adesł aniem 
bułgarskich, 297 stronie, zamiast 2 zły, tylko 1 złr. 20 et. y Ya a ASY 


nal:żytości, którą można także prze łić w austryackich 


Peschel Oskar, Wiata wielkich odkryć geogra- lub niemieckich znaczkach pocztowych. Na opakowanie 
ficznych w XV. i XVI. wieku, stron 473, zamiast 5 złr. należy dołożyć 10 ct. — Ceny książek są podane w au- 
tylko 1 złr 80 ct. stryackiej walucie. 


Adresować należy: 


Administracya „Przeglądu Wszechpolskiego* 
Lwów (Lemberg Austria) ul. Garncarska 1. 12. 
U'prasza sie o spieszne zamówienie. 


h Review, Austria, Lemberg. 
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W Londynie z 
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JS 


Generalna Agentura Polska 


Biuro Komisowo-Wywiadowcze 
załatwia wszelkie interesy handlowo-przemyslowe, pośre- 


iversa! Pol 


dniczy w kupnie i sprzedaży, udziela informacyi targo- 
ZĘ wych, ułatwia stosunki bezpośrednie. 
R Osobny Wydział dla Spraw Sądowych i Prawniczych. 
; „ża E r es: 
E. S. NAGANOWSKI, 12, Fitz-Roy Road, 


The Um 


Regent's Park, 
London, N. W. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Wiktor Unyars == +." 01 SBa 
Z drukarni W. A. Szyjkowskiego , ulica Kopernika 1. 5 we Lwowie. — Nr. telefonu 117. 


